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Telegraficzne wiadomości. i 

Paryż, 10. Paźdz. — Angielski statek parowy »Fury« przywiózł 
wiadomości z Konstantynopola dochodzące do 2. Paźdz. Według nich 
sułtan kazał donieść posłom czterech mocarstw, że kroki nieprzyjacielskie 
natychmiast się rozpoczną, skoro Rossyanie nieustąpią z księstw naddu- 
najskich. Turecko egipska flota wypłynęła na morze czarne. 

Inny korrespondent donosi nam drogą telegraficzną, że wysoka porta 
wypowiedziała wojnę, skoro w przeciągu 40 dni nie ustąpią Rossyanie 
po otrzymaniu tćj wiadomości. 


Berlin, 11. Paźdz. — Naj. cesarz rossyjski wyjechał z Poczdam u 
w nocy wczorajszćj i stanął w dworcu poczdamskim w Berlinie o w pół 
do dwunastćj. Najj. król odprowadził Naj. cesarza rossyjskiego aż do 
dworca szczecinskiego. Cesarz jedzie koleją żelazną na Szczecin do 
Królewca, a ztamtąd do Petersburga. Dnia 10. b. m. krótko po 3 godz. 
przybył cesarz osobnym pociągiem do Szczecina, pociąg zatrzymał się 
na kilka minat, a z wagonu zesiadł (ylko hr. Miinster adjutant skrzydło- 
wy króla Jmci, aby powitać zgromadzonych tam naczelników władz 
wojskowych i cywilnych. 

Zeit oświadcza się za neutralnością Prus w sporze turecko-rosyj- 
skim. Mówią, że oba dwory niemieckie zgadzają się co do neutralności 
i chodzi tylko teraz o wynalezienie dla Rosyi sposobu wycofania się, bo 
sam cesarz niepochwala ostatnićj depeszy Nesselrodego. Aż do ostatnićj 


chwili pochlebiano sobie w Rosyi, że uda się rozbić sprzymierze Fran- 


cyi z Anglią, Nie wiemy, jak daleko mamy wierzyć tym upewnieniom, 
bo miłość Rosyi do pokója mamy zawsze w podejrzeniu Dzienniki ber- 
linskie upomniane zostały, aby nie zamieszczały artykułów obrażających 
zaprzyjaźnione rządy. Cesarz Francuzów podobno nie mniejszych ma 
doznawać względów, jak cesarz Mikolaj. 

— Według National-Zeitung, rząd wejmarski zażądał upowa- 
Żnienia od sejmu, do ściągnięcia 100,000 tal. podatku wojennego, na 
przypadek wojny. 

— Jenerał Radowitz znów zapadł niebezpiecznie na zdrowiu, a le- 
karze mało tuszą o jego Życiu. 

— Według ostatnich urzędowych i półurzędowych dzienników fran- 
cuzkich i angielskich pokazuje się, że Anglia z Francyą niezmiernie pra- 
cują nad utrzymaniem pokoju, jako nad warunkiem cywilizacyi i pomyśl- 
ności powszechnćj. Wiosna pokaże, czyli ta praca na co się przyda. 

Firólestwo polskie. 

Warszawa, 9. Paźdz. — Doświadczenie przekonywa, że niektóre 
osoby podając prośby do JO. księcia namiestnika w królestwie polskiem, 
o pomieszczenie ich synów w korpusie kadetów, nie stosują się do instru- 
kcyi na ten cel corocznie w gazetach ogłaszanćj; późnićj zaś gdy ich 
dzieci dla brakń formalności, przez samych proszących we właściwym 
czasie niedopełnionych, nie mogą być pomieszczeni w powyższych za- 
kłach wojskowo naukowych, wówczas czynione byw 'ją ze strony inte- 
resentów bezzasadne reklamacye, które tem bardzićj nie zasługują na 
uwagę, że kandydaci, nim o nich przedstawione są potrzebne dowody, 
wychodzą z lat przepisanych do przyjęcia ich do korpusu kadetów. — 
Dla uniknienia przeto na przyszłość bezzasadnych, a lem samem nieza- 
słagujących na uwagę prośb, kancelarya przyboczna JO. księcia namie- 
stnika, z polecenia Jego książęcej Mości, podaje do powszechnej wiado- 
mości: 1) Każdy z proszących 0 pomieszczenie nieletnich dzieci do kor- 
pusu kadetow, winien z najściślejszą akuratnością zastósować się do in- 
strukcyj ogłoszonej w gazetach dnia 21. Lutego 1852 roku. 2) Przy pro- 
śbach należy koniecznie przedstawić dowody w powyższćj instrukcyi 
wskazane. 8) W prośbach ma być wyraźnie oznaczone miejsce stałego 
zamieszkania osoby proszącćj; gdyby zaś w ciągu prowadzenia się inte- 
resu zmienionem było takowe, to należy natychmiast donieść o tem kan- 
celaryi namiestnika, 4) Osoba utrzymująca zawiadomienie względem 
odwiezienia małoletniego do bliższych korpusów kadetów, jak np. do 
Brześcia Litewskiego lab Połocka, obowiązaną jest natychmiast po otrzy- 
maniu takowego zawiadomienia, sama osobiście lub za pośrednictwem 
upoważnionćj piśmiennie osoby, odwieść kandydata dla pomieszczenia 
go w korpusie kadetów do którego będzie przeznaczony: zkąd odwo- 
żący kandytata nie pierwej będzie mógł udać się na powrót, aż otrzyma 
od władzy korpusu pokwitowanie, jako małoletni rzeczywiście do liczby 
kadetów przyjęty został. 5) Pokwitowania takowe winny być przedsta- 
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wione do kancelaryi namiestnika królestwa, w przeciąga dwóch miesię- 
od daty zapadnięcia decyzyi o przyjęcia kandydata do korpusu kadetów; 
jeśli zaś w tym przeciągu czasu wspomnione pokwitowanie nie będzie 
przedstawione rzeczonćj kancelaryj, a rodzice lub opiekunowie małole- 
Iniego w przeciągu tego czasu nieadowodnią rzeczywiście ważnych przy- 
czyn, dla których tego niemogli dopełnić, wtenczas małoletni wykreślo- 
nym będzie z listy kadetów korpusu, a w jego miejsce przyjętyin zosta: 
nie inny kandydat mający do tego prawo. 6) Osoby, których synowie 
otrzymają przeznaczenie do odleglejszych korpusów kadetów w cesar- 
stwie, powinny najściślćj zastósować się do udzielonego im w tćj mierze 
przez miejscową władzę policyjną zawiadomienia, i zgodnie z danem przez 
samychże interesentów piśmiennem zobowiązaniem, przedstawiać tychże 
synów bez najmniejszćj zwłoki na termin wyznaczony w kańcelaryi na- 
miestnika, dla odesłania ich kosztem skarbu do miejsca przeznaczenia ; 
w razie gdyby słabość przeznaczonego do korpusu kadetów młodzieńca, 
lob inna przyczyna stała się temu na przeszkodzie, w takim razie należy 
natychmiast donieść o tém tejże kancelaryi. — Nadto kancelarya JO: księ: 
cia. namiestnika, uprzedza osoby interesowane, że jeśli na przyszłość 
ktokolwiek z proszących o pomieszczenie dzieci w korpusie kadetów, nie 
zastosuje się do powyższych przepisów, a odebrawszy rozkaz dostawie- 
nia syna do tejże kancelaryi dla odesłania go do zakładu wojskowo: nau- 
kowego według przeznaczenia, nie spełni tego w terminie naznaczonym, 
to w miejsce niedostawionego młodzieńca zaraz na drugi dzień będzie 
wybranym inny z kandydatów, i chociażby polćm opóźniający się przy- 
był, to utraci prawo korzystania z tego dobrodziejstwa, albowiem pod 
żadnym względem wybór drugiego kandydata na miejsce tego, który się 
spóźnił, cofniętym być nie może. — Dyrektor kancelaryi, radzca tajny, 
p. Eliaszewicz, naczelnik wydziału, radzca stanu, p. Szwecow. 

— Zarząd warszawskiego ober policmajstra, wezwał Ludwikę, cór- 
kę Dominika i Katarzyny małżonków Helgot, zamężną Wodnickę, która 
wraz z córkami Anielą, Salomeą i synem Aleksandrem, obecnie w Lon- 
dynie bez pozwolenia władzy przebywa, ażeby w ciągu 6ciu tygodni 
od daty obecnego ogłoszenia, zgłosiła się do najbliższego urzędu poli- 
cyjnego, i bytność swą zameldowała, a to pod rygorem art. 340 i 341 
Kodeksu kar głównych i poprawczych. 

— Zarząd warszawskiego ober policmajstra, wezwał Moszka, syna 
Benedeta i Sury Kaili, małżonków Brockich, za granicę zbiegłego, ażeby 
w ciągu Gcia tygodni od daty obecnego ogłoszenia, zgłosił się do naj- 
bliższego urzędu policyjnego, i bytność swą zameldował, a to pod ry- 
gorem art. 340) i 341 Kodeksu kar głównych i poprawczych. 

— Wczoraj, o godz. 5. z południa, oddaną została ostatnia chrze- 
ściańska posługa, ś. p. Janowi Rostworowskiemu, niegdy pułkownikowi 
b. W, P., kawalerowi orderu zasługi wojskowćj, zmarłemu dnia 2. b. m. 
Wszystkie prawie konwenta lak zakonne jak świeckie, rozpoczynały 
orszak żałobny, poprzedzając eksporlującego zwłoki biskupa Fijałkow- 
skiego, administratora archidyecezyi warszawskićj, otoczonego licznem 
duchowieństwem. Tuż za dostojnym pasterzem biesioną była przez je- 
dnego z dawnych towarzyszów broni, zmarłego, a mianowicie Kazimie- 
Zwana, wyżćj wspomniana honorowa oznaka. Dalćj postępował wspa- 
niały sześciokonny karawan, Da którym spoczywała trumna bogato ozdo- 
biona złotem. Tak synowie jako i członkowie rodziny zmarłego, nie- 
mnićj grono przyjaciół i znajomych nieboszczyka, zamykali ten świetny 
Żałobny orszak, piagnąc uczcić pamięć zmarłego i złożyć dowody tego 
poważania, na jakie w ciągu długićj, bo blisko G0cioletnićj wędrówki 
ziemskićj sprawiedliwie zasłużył. Gdy już złożono tramnę w grobie fa- 
milijnym na powązkowskim smętarzu, i gdy dostojny biskup i pasterz, 
polecił daszę Jana modłom obecnych na tem świętem miejsca do sądnego 
spoczynku; chór duchowieństwa zaintonował śpiew Salve Regina, a ze 
łzą synów i całćj rodziny, zwięszały się westchnienia, i niejedna szczera 
łza przyjaciela, która grób ś. p. Jana zrosiła. 

Francya. 

Paryż, d. 8. Października. — Monitor umieszcza w urzędowej 
części cały szereg nominacyi radzców prefekturalnych i oficerów mary- 
narki tudzież nadań krzyżów legii honorowej, medalów wojskowych. 
W części urzędowćj umieszcza wyjątek z pisma majora Boissonnet 
o Abd el Kaderze w Brussa. Powiedziano w tem piśmie, że emir przy 
każdej sposobności, wychwala cesarza Francuzów i wynurza swoją 
wdzięczność, tak niedawno wystąpił na jedućj uroczystości familijnćj, 


na którą zaprosił wszystkich wyższych urzędników tureckich. Zresztą 
Żyje emir bardzo skromnie, niechce się mięszać do polityki i ma na my- 
śli, nabycie ziemi i gospodarowania. Obszerny dom otrzymał w poda- 
runku od sułtana. 

— W St. Cloud odbyła się dziś rada ministeryalna. 

— Patrie powiada, że otrzymała zlecenie do oświadczenia, że wia- 
domości o powiększeniu wojska francuzkiego w Rzymie, które się znaj- 
dują po dziennikach zagranicznych, niemają najmniejszćj zasady. 

— Cesarz ż cesarzową byli onegdaj w teatrze przy bramie św. Mar- 
cina, gdzie przedstawiono siedm cudów świata. Pojażdom ich towarzy- 
szyły dwa oddziały jazdy. Prefekt pałacu i oficer służbowy odjechali 
do Conf NIE; celem urządzenia pokojów i kuchni na przyjęcie gości. 

— Tak szczytnie zapowiedziany dziennik nadworny przestał wy- 
chodzić z trzecim numerem, 

— W departamencie Morbihan prefekt wydał rosporządzenie, aby 
kawiarnie i domy gościnne były zimową porą zamykane o godzinie 8, 
a latem o godzinie 9. 

— Constitutionnel i Pays, podają dziś artykuły o sprawie 
wschodnićj. Osnowa icb jest rozmaita, dążność i treść jest zupełnie zgo- 
dna tak dalece, że je poczytać można za powstałe pod jednakowćm 
natchnieniem. Chodzi tu o uspokojenie umysłów, o rozwiązanie spo- 
kojne, a przynajmnićj o pokazanie, że w najgorszym przypadku wojna 
pomiędzy Rosyą i Turcyą zachowa miejscowe znamie i niesprowadzi 
płomieni na całą Europę. Ponieważ w obu artykułach te sama zachodzą 
myśli, przeto ograniczamy się na powtórzemu osnowy z Pays, która 
daleko jest jaśniejszą, aniżeli w Constitutionnelu. Odnosząc się 
Pays do różnych wojen prowadzonych od lat 25, zapytuje czemu one 
wywierały tylko podrzędpy wpływ na majątki i pomyślność ludów w nie 
nieuwikłanych, a czemu teraz tak niepokoi nieporozumienie między Ro- 
syaa Turcyą umysły, interesa wszystkich wielkich mocarstw i tak zgu- 
bnie, działa na publiczne i prywatne majątki. Powód znajduje jedyny 
w obawie, aby z kwestyi turecko-rosyjskićj nie wyrodziła się kłótnia 
europejska i niezapaliła płomieniami całćj Europy, gdy dotychczas naj- 
mniejsze iskierki starała się dyplomacya od lat 30 wszystkiemi sposobami 
gasić, Pays zaś nie podziela tych obaw, Przy teraźniejszćm usposo- 
bieniu umysłów w Turcyi łatwo przyjść może do kroków nieprzyjaciel- 
skich z Rosyą, ale w głównćj kwestyi, czyli ta daleka wojna wpłynie 
na całą Europę i poprowadzi do powszechaćj wojny, na to odpowiada 
Pays, że nie. Według niego Fraucya i Anglia wysyłając swoje okręty 
do Konstantynopola nie miały na myśli prowokacyi, ich celem było, dać 
pomoc moralną Porcie, być świadkiem w pobliżu wypadków, aby na 
przypadek wypowiedzenia wojny, kwestya ta nie przekroczyła granic 
wytkniętych jćj przez konferencyą wiedeńską, a utrzymać się mających 
w interesie europejskim, a w szczególnosci aby całość państwa tureckiego 
była ulrzymaną, bo dopóki ta całość będzie strzeżoną, dopóty Europa 
tylko pośrednio będzie interesowaną w tćj wojnie. Przed jakoteż po 
przebycia Dardanelów, Francya i Anglia gotowe są stawić się o zaspo- 
kajające rozwiązanie kwestyi dla stron zainteresowanych tym sporem 
i nigdy nie przyjdzie do zerwania konferencyi zmierzającćj ku zgodnym 
celom. Środek którego się chwycono, to jest wejście do Dardauelów, 
nie jest napaścią, nie jest środkiem przemocy, któryby utrudniał poło- 
żenie, ale jest czynnością dotyczącą godności, wylegitymowaną celem 
pokoju i stósowną do utrwalenia pokoju, a nie do zagrożenia jemu, 
Pays stara się potem dowięśdź, że obawy, aby zjazdy do Olomunca 
i Warszawy nie poprowadziły do pewnej koalicyi trzech mocarstw pół- 
nocnych przeciw Francyi i Anglii, wcale są nieuzasadnione. Owszem 
przeciwnie wedlug najwiarogodniejszych podań Austrya i Prusy dowo- 
dziły w Ołomuńcu, że potrzeba koniecznie załatwić spór, który całą 
Europę utrzymuje w wzbarzeniu i car pokazał się tamże gotowym do 
vsluchania rad umiarkowania i koncessyi, które się zgadzają z prawami 
Tarcyi i interesami Europy. Jeżeli takie jest położenie rzeczy, natenczas 
Austrya i Prusy w Ołomuńcu, a zapewne i w Warszawie popierały 
dzieło pokoju wspólnie podjęte przez Francyą i Anghą w Wiedniu ido- 
tąd niezaniechane, Nie, zaprawdę, powiada Pays, Austrya i Prusy nie 
chcą, aby wojna wybachia, bo czegózby się miały spodziewać po po- 
wszechnej wojnie innego, jak okropnych niespokojności wewnątrz, obok 
niebezpieczeństw walki na zewnątrz? Nie, Rosya sama nie chce walki 
z Europą. ponieważ wie, coby miała do stracema, Nie, Austrya i Prusy 
nie chcą tego, aby się Rosya zbyt zmogła kosztem państwa tureckiego, 
aby po zaspokojenia swej żądzy, nie polknęła ich samych! (.zyliż ztąd 
wnosić nienależy, że obowiązkiem ich jest starać się jak najbardzićj o za- 
łatwienie sprawy na drodze pokoju. Nie wierzymy i bie wierzyliśwy 
nigdy, aby koalicia nastąpiła pomiędzy Prusami, Auslryą i Rosyą, owszem 
przeciwnie, wierzyliśmy pierwszym, że rzetelnie pragną zgody wszy: 
stkich interesów i podzielamy to przekonanie, że się od mocarstw Zza- 
chodnich nieodłączą w dziele pokoju, w którym to też celu z niemi się 
połączyły. Każde mocarstwo działa w tym celu według swego widzenia 
rzeczy, według szczególuego położenia swego i obowiązków swćj godno- 
ści; ale jest powszechna polityka 1 wyższy interes, które panują nad 
wszystkiemi czynnościami, jest to polityka rozumu, a len jest imleres 
wspólny Europy. Interes ten wymaga pokoju, — pokoju, który pod- 
stawę sianowi cywilizacyi, warunek postępu i potrzebę naszego wsirzą- 
śnionego z gruntu społeczeństwa. Wszystkie narody zatrudniają się 
wielkićm zadaniem moralnego i ekonomicznego świata, aby naprawić 
nieszczęścia, które wypłynęły z dłagich naszych rewolucyi, aby zasady 
społecznego, politycznego i religijnego porządku utrwalić i wszystkie 
żywioły wewnętrznej pomyślności rozwinąć. Rządy bez bardzo ważnych 
powodów, nieoddadzą na wojny igrzysko tego dzieła cywilizacyi. Nie 
zaszkodzą jemu duchem zdobyczy i przemocy, niczem niewytłumaczo- 
nego lub koaliciami, którym na pozorach by zbywało. Zaprzestaną na 
roli pośredników, wiele razy spór jaki zajdzie w Europie, broniąc sła- 
bego, napominając mocnego do umiarkowania i opiekując się prawem, 
gdzie jest zagrożonem. Tak się teraz stanie. Znajdzie się nareszcie for- 
mula, aby zaspokoić wszystkie interesa na drodze prawnćj, chociaż 


wojna może wybuchnąć pomiędzy Rosyą i Turcyą, jednakowoż ztad nie 
płynie, według obecnego położenia rzeczy, aby wybuchnęła także po- 
między innemi państwami Europy.. — W tej chwili wychodzi Patrie 
iw swoim wstępnym artykule podobne wywodzi zasady, jak Pays 
i Constitutionnel. Uważa także, że pokój jest podobny i spodziewa 
się na kaźden przypadek, że Austrya i Prusy, jeżeli przyjdzie do wojny 
pomiędzy Rosyą i Turcyą, zachowają się neutralnie i w skutek tego plo- 
mienie wojenne reszty nie ogarną Europy. 7 

— Wczora nadeszła tu wiadomość z Wiednia, że Porta wyznaczyła 
Rosyi cztery-tygodniowy czas do opuszczenia księstw naddunajskich. 

— Patrie twierdzi, że pogłoska o zamianawaniu jenerala Canro- 
berta dowódzcą armii wschodmćj jest płonną. Możemy atoli oświadczyć 
że Canrobert w rzeczy samćj przeznaczonym jest na dowódzeę na przy- 
padek, gdyby wyprawa na wschód pokazała się konieczną, a 

— Po kościołach paryzkich znajdują się Szwajcarowie celem prze- 
strzegania porządku i mają podobne epolely, jak jenerałowie francuzcy. 
Na wniosek władz francuzkich zaprowadzono zmiany w ich ubiorach 
teraz, a w przeszłą niedzielę figurowali już Szwajcarowie, ale w iunych 
lubo także bogato pobramowanych ubiorach. i 

— Wszystkie dzienniki prowincyalne otrzymały rozkaz do zamie- 
szczenia w swoich kolumnach instrukcyi wydanéj przez ministerstwo 
wojny względem puszczania na urlopy oficerów i żołnierzy. Wedlug tej 
instrukcyi mają wszyscy wrócić do swoich korpusów, a żadnemu niema 
być udzielany urlop. 

— Po wielu miastach prowincyałnych, gdzie chleb tak jest drogi 
jak w Paryżu, a władze nicinterweniują jak w stolicy, rospisano sub- 
skrypcye na zbieranie pieniędzy, aby cenę za chleb drugićj klasy, który 
spożywają robotnicy w pewnej mierze utrzymać, Listy subskrypcyjne 
zapełnione są tysiącami podpisów. Pada 

— W skutek tonu pokojowego, panującego po dziennikach urzędo- 
wych, giełda podniosła się. Artykuł w Constitationnelu żadnego 
wpływu na publiczność nie wywarł. 

— Ceny wąki znacznie spadły. 


„. Hiszpania. 
Madryt, d. 2. Października. — W radzie ministrów zapadła 
uchwała, względem zwołania kortezów na d. 19. Listopada. 
lia. : 


i Angi 

Londyn, 8. Października. — Wczorajsza rada winisteryalna trwała 
półczwartćj godziny. (Co zapadło na niej niewiadomo, Wedlug orze- 
czeń, które znajdujemy po dziennikach na półurzędowych zdaje się, że 
dlugiego tego posiedzenia nie mozna przypisać niezgodzie gabinetowćj i że 
w ogóle rząd nie zmieni dotychczasowego stanowiska swego. Times 
powiada: spodziewamy się w Londynie co chwilę kuryera i sądzimy, że 
sultan zapewne nie usłuchał rady dywanu. Jeżeli tak jest, to trudno 
przewidzieć, jak długo sułlan zważać będzie na zalecenia swoich wini- 
strów, ponieważ w tej mierze nie zgadza się Z swymi poddanymi. Jeżeli 
zaś rzeczywiście wojnę wypowiedział, natenczas dziś albo jutro odbie- 
rzemy wiadomość. Rząd angielski na ten przypadek poczynił wszystkie 
przygotowania, aby bronić tureckiego terytoryuw. Więcćj żądać nie 
mogą gentlemeny, pałające wojną, chyba, ze wojnę z Rosyą uważają za 
czyste szczęście, które zawsze jest na czasie i warte wstawki bez namy- 
słu moralnego. Rządy atoli, jakkolwiek złożone, działają nie ze ślepego 
popędu i zapewue zaden z miustrów, których mieliśmy od lat 40, nie 
chwyciby się środków, aby starcie się dwóch arwii, rozdzielonych naj- 
szerszą rzeką w Europie, przyprowadzić z pewnością do skułku. Na- 
szym celem Jest sprowadzić rzeczy ilemożności na to stanowisko, na ja- 
kiem się al: „żę tem nędznem starciem się. Chcemy, aby woj- 
ska rosyjskie cofiy się za Prut, azyatyckie hordy za Bosfor egipska 
floria do Aleksaudryi i angielskie i fraucuzkie floty do Malty H Toir 
Chcemy tego bez wrzawy, bez obudzenia rewolucyjnych nadziei i bez 
szkód rozmailego rodzaju, jakie są nieodzowne od wojny. Owoż jest 
cel, który sobie jednogłośnie w ylkuęli ministrowie Jéj Kr. Mci i za któ- 
rym jeduogłosnie się ubiegają. Pokój Europy i uwoluienie Tarcyi od 
rosyjskiego najscia, lo jest wszystko, czego żądamy. To da się osięgnąć, 
wedlug naszego rozuwienie, bez szukania wojny z Rosyą, bez zabiera- 
nia jej okrętów, bez blokowania jej portów i w ogóle czynienia wszystkie- 
go, coby nam bezkarnie uchodziło. Nasz cel nie ulega Żadnćj wątpliwo- 
ści. Pozostaje tylho, jak go sięgnąć w sposób najzaszczylniejszy. Na- 
sze stanowisko przeciw Rosy! nie wymaga, abyśmy bez po- 
trzeby honor jej obrażali lub osłabiali jej stanwisko w Eu- 
ropie. Gdyby rozporządzenia nasze zdradzaly podobny zawiar, na- 
tenczas Rosya moglaby słusznie cofuąć się od ukladów, któreby inne na 
sobie nosiły znawie. Jestli Rosya w rzeczy samej nieprzyjaciólką ro- 
dzaju ludzkiego, a my mamy obowiązek obchodzenia się z nią W miarę 
tego, natenczas w Imie boże tak sobie postąpmy, ale nieadawajwy też, że 
chcemy iuterwencyi pokojowćj na rzecz Turcyi. Ostatnia telegraficzna 
depesza i w ogóle ostatnia wiadomość z tureckićj stolicy nadeszła w prze. 
szły poniedziałek. P rzesłano ją z Semlina, na przestrzeni 2000 mil an- 
gielskich do naszej stolicy w dwóch godzinach, sądzićby.przelo należała, 
że nowsza poczta za nią dawnoby już pospieszyć powinna. Ale to nie 
nastąpiło i żadna depesza nie wie, co się stało w Koustantynopolu po 26. 
Września. W tym samym atoli dniu i zanim sullan mógł pójść za radą 
dywanu, zdarzyło się coś, co według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
mogło ważny i pokojowy skutek wywrzeć; w owym dnia przybił »Tri- 
tone parowiec Jej Król. Mci z depeszami, których treść bynajmuićj nie 
sprzyjała wypowiedzeniu bezzwłocznemu wojoy. Dopóki są widoki na 
zaszczytne l spokojne rozwiązane sprawy, dopóty warto pisać i mówić. 
Jeżeli temi środkami się nie osięgnie celu, natenczas Anglia nie powinna 
się wahać w zastósowaniu środków przymusowych większej wagi. lo 
jest zdanie ministrów Jéj Kr. Mci, zdanie jednozgodne, przeciw któremu, 
według nas, nie da się nic powiedzieć. — Artykuły wstępne w Chro- 
nicle, tò samo powiadają lubo pod innemi barwami. Stałości zacho- 
dnich mocarstw, w którą car dotąd nie chciał uwierzyć, przypisać należy 
projekta ołomunieckie pokojem tchnące, a zgoda gabinetu pozwoli rzą- 


dowi angielskiemu stanowczo odpowiadać petersborgskiemu gabinelowi. 
Postanowienie rządu angielskiego jest to samo, co dawniej, całość i nie- 
podległość Tureyi, za pomocą środków pokojowych, a jeżeli nie wożna, 
to na ionćj drodze. Anglia i Francya zbyt często występowały jako nie- 
przyjaciele, ale skoro serdeczność je wiązać będzie, nie masz potęgi 
w Europie, któraby im się oparła, Dopóki będzie można Turcyą za- 
słaniać przed szkodą, zapomocą układów, dopóty Anglia z Francyą nie 
pozwolą przywołać bożka wojny. 

"— Meeting w London Tavern był najsilniejszą manifestacyą, na 
jaką tylko ostatniemi czasy zdobyła się stolica. 'Tysiące oddalały się, bo 
niebyło dla nich miejsca i stami cisnęły się tlamy na wschody, aby cheers 
Z pierwszćj otrzymać ręki i je powtórzyć. Sześć rezolucyi, któreśmy 
podali, przyjęto jednogłośnie, oprócz tego Urquahart siódmą wniósł 
i utrzymał, która zawiera pewien rodzaj wotum niezaufania teraźniej- 
szemu ministerstwu. Lord D. Stuart i inni bronili lorda Palmerstona, 
gdy tymczasem admirał Sir C: Napier wskazywał, że rząd niemiał dosyć 
okrętów na wiosnę, aby je posłać na morze, co zawdzięcza wężom po- 
koju i oszczędności, Sześćdziesiąt okrętów linijowych było potrzeba do 
wystąpienia potężnego i publiczność powinba się przyzwyczaić nie tylko 
do klaskania, ale i do płacenia, kiedy się domaga od rządu polityki na- 
rodowćj, Mów Urquaharda, Blacketa (członka parlamentu za Newcastle) 
Nicholaya, prefesora Newmana, kapilana Mayne Reida i wielu innych 
niemożemy powtórzyć, z powodów łalwych do wyrozumienia. Tę je- 
dnak czynimy uwagę, Że w mowach wszystkich niepowtarzano oklepa- 
nych zdań liberalnych, ale natomiast śmielej bito na dynastyczną poli- 
tykę Anglii i bardzo rażące słowa padały na głowę księcia Alberta. Ale 
i ludowi angielskiemu prawiono najsurowsze prawdy, które część ludu 
augielskiego, przynajmnićj ta, którą London Tavern obejmowała, uznała 
za sprawiedliwe i zasłażone. 

Ausirya. 

Wiedeń, 8. Paźdz. — Cesarz austryacki wyjeżdża jutro albo po- 
jutrze do Monachium. Sprawa wschodnia lak go zajmuje, że niemal co- 
dzień przyjmuje sprawozdania od ministra spraw zagranicznych. 

Nowszych wiadomości niemamy, z Konstantynopola, Presse tylko 
donosi, że sultan o tyle tylko ustąpił naleganiom posłów zagranicznych, 
Że postanowił zaczekać, aż nadejdą wiadomości z Ołomuńca. 

Gazeta triestska zawiera ważną wiadomość z Bejrutu z dnia 16, 
Września, że tureckie wojska w Syryi otrzymały rozkaz do ruszenia 
w pochód do Erzerum. Wiadomość tę uważamy za tém ważniejszą, że 
i korespondenci z różnych stron donoszą, że pierwsze ruchy wojenne 
w Azyi się rozpoczną. 

Kąd nasz postarał się o środki i źródła, z których chce czerpać pie- 
niędze, na przypadek wojny. | 

--7 Ołomuńca wysłany został goniec do Konstantynopola w dniu 
28. z. m. któy, jak donosi Cop. Zgs. Cor, wiezie ze sobą stanowcze 
instrukcye dla p. bar. Brak, na każdy wypadek zwłaszcza gdyby porta 
rozpocząć miała kroki nieprzyjacielskie. 

|| Weercya. 

— List w Wandererze umieszczony z Konstantynopola pód datą 
22. Września brzmi: Lubo od dwóch już dni nadeszło doniesienie o od- 
rzuceniu ze strony Rossyi modyfikacyi przez portę projektowanych, 
wszakże wiele jeszcze przeważnych głosów wierzy w pokój. Pau Argy- 
ropulo rzeczywiscie zawiązał układy z kilką ministrami, a zapewniają, 
że sam cesarz Mikołaj to nakazał. Pan Argyropulo miał ze sobą depe- 
sze pana Ozerowa, że Rossya mimo odmowy dania jéj wszelakićj mate- 
ryalućj rękojmi, nie rozpocznie kroków nieprzyjacielskich, lecz poprosla 
ograniczy się na obsadzeniu księstw, Nowa ta faza niewiadoma dotąd 
publiczności i trudno przypościć, aby ją lud i ulemowie dobrze przyjęli. 
Umysły nie są wprawdzie w usposobieniu zatrważającćóm, ale zawsze 
dość podrażnione, i jeżeli będą je w ducha wojennym przysposabiać, 
wszystkiego lękać się przyjdzie. W partyi wojennćj opierającćj się na 
pospólstwie i ulemach wodzi rej wielki Seraskier i dowódca gwardyi. — 
-Drugi jest w samćj rzeczy jéj duszą, u niego ulemowie zasięgają rady, 
wywiera on wielki wpływ na naród i armia rozkazom jego posłaszna. 
Wszyscy dowódcy dywizyi wybrani przez niego z pośród jenerałów, i 
dla tego może na nich liczyć, przytem zręczny w malactwach dworskich, 
i wnoszą, że mu się uda zwalczyć niechęć padiszaha do wojuy, 

Pan de la Gour otrzymał od konsula francuskiego z Jass raport 4. 
5. Września tej treści: »J. W, ks, Ghika odebrał depeszę od ministeryum 
tureckiego. Daje mu ona prawo pozostania w księstwie, w razie chęci 
jego utrzymania zewnętrznych stosunków z wys. portą. Poczem J. wys. 
posłał gonca do Koustanłynopola z oświadczeniem, iż nigdy nie miał na 
myśli zrywać stosunków z porlą i nigdy haraczu nieść się mie wzbraniał. 
J. wys. zamierza zatem sprawować dalćj rządy kraju, dopóki większych 
przeszkód nie spotka, aniżeli te jakich ze strony rosyjskiéj teraz doznaje. 

Również w pelnieniù swoich obowiązków nie zostawał dotąd wstrzymy* 
wany. « : r 

Odpowiedź ks. Slirbeya nie była tyle jasna i prosta. Co do przy- 

szłego swego postępowania, zachowywał on największą ostrożność, i 0 

haraczu nie na'rącił ani słówka. Aby wszakże ponowić stosunki z kon- 

sulami angielskim i francuskim, zapewnił ich ża pośrednictwem konsula 

pruskiego, że haracz płacić będzie. 7 
Wojska rosyjskie nie myślą o opuszczeniu księstw, a dostawa 
żywności na Październik w samej tylko Wołoszczyznie umówioną zo- 
stała na 20,000 dukatów, którą zapłaci skarb wołoski jako potrącenie 
z kosztów zajęcia krajn przez Rosyę. Ostalni statek przybyły z Galaczu 
poddany został kwarantannie i takiż !os czeka statki odeskie, Omer ba- 
sza wydał rozkaz rozciągnienia kordonu na prawym brzegu Danaju i 
czuwania nad. przejeżdżającymi. Środek ten ma na celu wstrzymać na- 
pływ nieprzyjaznych ajentów i szpiegów. ; 

w tćj chwili dowiaduję się, że wielki jeden dom bankierski, który 
znaczne prowadzi pteniçzue Interesa z porta, otrzymał od znakomitego 
Tùrka ostrzeżenie tajne, aby się miał na ostrożności i nowych interesów 
nie poczynał, a dawne załatwił Wnoszę z tego, że partya wojenna 
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trzyma górę; ostrzeżenie to wszakże odnosiłoby się chyba do nadeszłej 
% Petersburga wiadomości, która jak wyżćj powiedziano, jeszcze jest 
tajemnicą. 

Gazeta Poczt. Frankfurtska następujące czyni uwagi nad sta- 
nem sprawy wschodnićj: »Połączone floty Francyi i Anglii weszły na 
morze Marwora i zarzuciły kotwicę przed Kobstantynopolem, Za powód 
kroku tego uznanego jako nagły podają niebezpieczeństwo osób i mienia 
Francuzów i Anglików w mieście tém mieszkających. Nie będziem roz- 
bierać do jakiego punktu powód ten jest usprawiedliwiony: zdaje nam 
się, że polityka większą tu odgrywa rolę, niż fanatyzm Turków i sła- 
bość porty otomańskićj. Połączone floty nie mogłyby zimować w przy- 
stani Besika, potrzeba im było innego miejsca na bezpieczną stacyę, je- 
żeli spór tnrecko-rossyjski me zostanie bezzwłocznie załatwiopy. Miano 
wybór między Konstantynopolem i Vurlą. Z Vurli do Konstantynopolu 
3 dni drogi i odpłynięcie flot. z Besiki miałoby pozór cofania się, lecz 
Francya i Anglia nie chciały ustępować miejsca Rossyi i zostawić portę 
własnemu jćj losowi. Nie było zatem innego wyboru jak zawinąć do 
Kobstantynopolu i tam czekać wypadków. Jakkolwiek obawę mogłoby 
rozbudzać usposobienie umysłów w Konstantynopolu, powodem tego 
kroku jest tylko punkt honoru. Dyplomacya przez swoje kręte ścieszki 
popcbnęła rzeczy do ostateczności, Nie masz już przeto wspólnego dzia- 
łania czterech mocarstw, by nakłonić portę do ustąpienia; lecz zawsze 
jeszcze trwa zobowiązanie załatwienia sporu w dacha projektu wiedeń- 
skiego. Od Francyi i Angli należy zmusić Sultana do podpisu projektu 
noty wiedeńskićj. Czy to uczynią? a jeżeli uczynią czy Rossya na tém 
poprzestanie i nakaże swym wojskom opuścić księstwa? To kwestya. 
Cesarz rossyjski nie jest monarchą, któryby dał sobie wydrzeć jaką kon- 
cesyę. Otoż obecność flot angielskiej i francuzkićj pod Konstantynopo- 
lem dozwoliłaby mnieimać, że ustąpił sile, skoroby okazywał to samo 
umiarkowanie, w którém chciał zachowywać się, jeżeli Francya i Anglia 
stanowisk swoich nie zmienią.  Wątpimy przeto, czy ten nieszczęsny 
spór da się tym sposobem załatwić. Jakąż rękojmię dac może Sułtan 
swojemu słowu, jeżeli się poddał pod pośrednią opiekę Franeyi i Auglii? 
Rossya musiałaby poprzestać na słowie tych dwóch mocarstw, a tego 
właśnie uczynić nie jest w stanie, zważywszy, iż Anglia a może i Fran- 
cya inaczej tłómaczyć będą traklaty niżeli Rossya. Być może, że wła- 
śnie ta okoliczność spowodowała Austryę do odstąpienia państw zacho- 
dnich. Z tego powodu Austrya trzymając się z Prusami stała się fakty- 
cznie mocarstwem pośredniczącem. lecz pośrednictwo to nie zdaje się 
być więcej podobnem chyba pod warunkiem nowej organizacyi Turcyi. 
Tak więc dyplomacya mogła ściągnąć właśnie katastrofę, którćj uniknąć 
pragnęła. Turcya prolegowaną jest z tylu różnych stron, że już sama 
przez siebie żyć nie może. Dziś nawet nie możemy wierzyć w wojnę 
mocarstw europejskich, lubo nie brakłoby powodów, a nawet pola walki. 
Kazde z nich kładzie rękę na tę część Turcyi, którą trzymać może nie 
narażając się na kolizye z innemi. Rzucają miliony, aby postawić na swo- 
jem i ocalić punkt honoru. Cała Europa cierpi z tćj niepewności i wy- 
dają ogromne sammy, którychby można użyć na dobro publiczne. W tym 
samym czasie kongres Stauów - Zjeduoczonych naradza się co ma robić 
z 20 milionami dolarów oszczędzonemi. Podobny kontrast winienb 
otworzyć gabineltom oczy i skłonić ich, aby podrzędne względy odłożyli 
na stronę, a dokonali dzieła poważnie i bez zadnych ukrytych zamiarów. 
Pod tym względem patrzmy z ufnością na Ołomuniec i spodziewamy 
się, że gwiazda się ukaże dla wyprowadzenia dyplomacyi europejskićj 
z labiryntu, w jakim się zabłąkała.« 

— Ł drugiego artykułu tegoż samego dziennika, mającego wielkie 
znaczenie z powodu stosunków swoich, wyjmujemy co następuje: »Je- 
żeli polityczne stosunki przybierają niepocieszający kierunek, szuka się 
przyczyn dozwalających się spodziewać pomyśluego rezultatu, Takiemi 
mogą być: bliska zima, gdyż Rossya nie może teraz rozpoczynać kam- 
panu przeciwko Turcyi, a połączone floty angielsko-francuzkie również 
bie są w stanie przedsiebrać coś stanowczego, choćby nawet Avglia 
i Francya mały chęć po tema: Cała przeto zima zostaje na układy, 
a w końcu przecież dyplomacya musi znaleść najlepszy sposób, aby nie 
szczęsną tę sprawę wschodnią zakończyć. Jakkolwiek silną mamy wiarę 
w zamiłowanie pokoju monarchów, przecięż przyznać musimy, że już te- 
raz nie zdoła dyplomacya obudzić w nas dawniejszego zaufania. Zbyt 
często widzieliśmy mylne jej rachuby, i że układy poczytywane jako 
zamknięte, zawsze (rzeba było na nowo rozpoczynać, Muszą lu zatćm 
wchodzić siły. których mądrość mężów stanu nie zdoła pokonać, Siłami 
temi są przeciwne interesa państw nie dające się pod jedną formułę pod- 
ciąguąć, któraby wszystkim stronom zarówno służyła; następnie pró- 
Żność i zazdrość, które zawsze wychodzą na wierzch, kiedy już przyj- 
dzie do podpisania, Brak potęgi przymusowej, aby pogodzić sprzeczne 
widoki, życzenia i nadzieje... W ciągu przeto tćj zimy należałoby się 
zajmować tóm, pod jakiemi warunkami i przewidywaniami potrzeba bę- 
dzie zabezpieczyć na przyszłość Turcyą, Zatem przedmiot układów mię- 
dzy państwami europejskiemi rozprzestrzeniłby się i nie byłby w tak cia- 
sne wtłoczony granice. Czy źle czy dobrze musianoby orzec 0 losie 
Turcyi, Szkodliwe skutki nie rozstrzygniętego sporu pokazują SIĘ we wszy” 
stkich państwach europejskich. W yradza się handlowa i przemysłowa 
kryzys, mogąca dobry byt państw na dlugie lata pochłonąć. To było 
może powodem dziennikom angielskim do napierania, aby rzecz raz już 
rozstrzygnąć choćby nawet przez wojDę+« Spodziewamy się zawsze je- 
szcze, że monarchowie przed nadejściem zimy orzekną ostateczne słowo, 
iw ten lub inny sposób położą wreszcie sprawie tćj koniec. Stojąc na 
najwyższym stopniu, kłótnię o wyrazy lub rangę prowadzoną dotąd 
w tak niemiły sposób, będą musieli usunąć. Cesarz rossyjski mógłby 
i tu dać pierwszy przykład ze siebie. Monarcha taki jak on może się 
śmiało wznieść po nad codzienne namiętności i drobiazgowe względy. 
Wpłynięcie floty angielsko - francuzkićej w Dardanele o tyle może być 
użyteczne, iż pokazuje przepaść nad którą stoimy. Jeżeli takie jest na- 
stępstwo, żałować przychodzi, że równocześnie z zajęciem Maltan 
i Wołoszczyzny nie pojawiły się floty przed Konstantynopolem, 
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W jednym z dzienników fraocuskich czytamy list z Makao zawiera- 
jący ciekawe szczegóły o chinskiem powstaniu: »Powstanie rozpoczęło 
się jak wiadomo trzy lata tema w górach Kuang-si. Ruch powolny i pra- 
wie ukryty w pierwszych czasach, od ośmiu miesięcy wielką się odzna- 
cza czynością (list z końca Lipca). W tćj to epoce górale zwalili się 
raptem na płaszczyznę na kształt śnieżnćj lawiny a bandy ich powiększyły 
się niesłychanym sposobem, Potem te massy zbrojne przebiegły jak po- 
tok przez kraje Kuang- Tong, Kiang-si, Honan, Hupet, zabierając 
w swym pędzie pagody, bałwanów, Mandarynów, Bonzów i Tatarów 
wywróconych, i w jedną kupę z sobą pomięszanych. Mówiono, że no- 
wy cesarz ogłasza się być chrześcijaninem i że ma polecenie od swego 
brata starszego Chrystosa zaprowadzenia napowrót w Chinach czci pra- 
wdziwego Boga jedynego w trzech osobach. Niema się jednak czego 
wiele bardzo spodziewać po tćj rewolucyi chińskićj. Upadek cesarza 
jest bardzo prawdopodobnym, a w następstwie upadek wyznania Buddy; 
bo dzisiejsi Chińczykowie nie mają żadnego religijnego przekonania i no- 
wy cesarz uderza na budaizm za pomocą ognia i żelaza: ktokolwiek się 
opiera zwykle głowę przypłaca. Chińczykowie zaś nie uważają w lém 
wielkićj przyjemności, aby ściętą mieć głowę w obronie budaizmu. Ale 
religia nowego cesarza czyliż jest lepszą od badaizmu tatarskiego mo- 
narchy? to wielka kwestya, którą tylko prorok jaki potrafiłby rozstrzy- 
gnąć w téj chwili. Nowy Mahomet miesza biblią, koran i ewangelią do 
swoich proklamacyj i innych ogłoszeń polityczno - regigijnych w bardzo 
dziwny sposób. Jedno wejrzenie na te dokumenta wystarcza, aby wi- 
dzieć całe oszustwo nowego prawodawcy; oświadcza np., Że sam osobi- 
ście był trzy razy w niebie, i że mu tam dobre rady udzieliła żona jego 
starszego brata Chrystusa. Wszystkie te elukubracye religijnę nie mają 
według wszelkiego prawdopodobieństwa tylko cel polityczny. Szefowie 
powstania chcą wypędzić Tatrów: i aby im się to lepićj udało, postę- 
pują sobie w następujący sposób: Nie ma tylko jeden Bóg wołają: w je- 
dnej chwili zrozumieli wszyscy że mają racyą. Wtedy dają do zrozu- 
mienia, że magoty (posążki) w świątyniach, wszystkie bałwany Buddy 
są to diabły z drzewa lub kamienia, a Tatarzy zaś ich protektorowie są 
diabłami rzeczywistemi. Aby tych ostatnich posłać do piekeł, konslu- 
dują że ich trzeba zabić, co też się wszędzie dzieje, gdzie przejdą po- 


Piła, d. 10. Października. — W tćj chwili o godzinie 8 z rana prze- 
jeżdżał z orszakiem swoim cesarz Mikołaj przez slacyą naszą, jadąc 
z Berlina do Petersburga. 

Bydgoszcz, d. 10. Października. — Dziś z rana o 94 godzinie 
przejeżdżał naj cesarz rosyjski do Królewca. W orszaku cesarza znaj- 
dowali się między innymi jenerał adjutant hrabia Orlow i adjutant skrzy- 
dłowy naj. króla pruskiego podpułkownik hr. Münster. Cesarz siedział 
w pojeździe królewskim, którego okna miały zapuszczone firanki nie- 
bieskie. Cesarz nie wysiadł z pojazda podczas przemiany machin 
i z tego powodu nikt go niewidział, Władze stawiły się w dworcu, 
lubo uroczystości powitalne były zakazane. Publiczności wcale niewpa- 
szczano, wszystkie drzwi, bramy, ulice wiodące do dworca były obsa- 
dzone wojskowemi strażami. Po zatrzymaniu się 8—10) minut ruszył 
pociąg dalćj w podróż, z którym puścił się także prezes rejencyi bydgo- 
skićj baron Schleinitz, oprócz tego pierwszy dyrektor kolei żelaznej 
wschodnićj Hiibener i nadinspektor kolei Ludwig, Cesarskie pojazdy 
już w nocy przewieziono. 


Przybyli do Poznania dnia 12. Października. 

BAZAR: Trąbczyński z Środy. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Oetlinger z Berlina; Lówenberg z Hamburga; 

HOTEL BAWARSKI: Kinski z Dembna; Ziolecki i Lossow z Kościana; hr. 
Engestróm z Ostrowiecka. 

HOTEL DREZDENSKI: Wirih z Kolonii. 

POD WIELKIM DĘBEM: Müller z Sagan. f : š 

HOTEL PARYSKI: Janicki z Środy; ks. Janicki z Wysoczki; Majewski 
i Koszutski z Gniezna. 

HOTEL BERLINSKI: Blociszewski z Przecławia: Wilke z Mszyczewa: Ro- 
żańska z Padniewa; Suchorzewska z Leszna; Kretschmar z Środy; Powa- 
łowski z Grodziska. 

POD TRZEMA LILIAMI: Remschel z Klodowa. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 


INE SEREBERENECNCH 


Syna po zmarłym na dniu 24. Października 
1831. w Urbanowie, powiecie Chodzież- 
skim, obwodzie Bydgoskim, Jędrzeju Gór- 
skim, dzierzawcy wieczystym, Franciszka 
Górskiego, który się 30. Września 1809. r. 
w Zachodnich Prusach rodził, i który się na 
Wielka Noc 1831. od ojca swego oddalił i po 
krótkim pobycie w Ostrowie do Polski pójść 
miał, jako też niewiadomych tegoż sukcesso- 
rów, zapozywamy niniejszćm: aby się najpó- 
źnićj w terminie 

na dzień 21 Czerwca 1854. r. 
o godzinie II. zrana w Sądzie tutejszym przed 
Wnym Sędzią powiatowym Wehrkamp wy- 
znaczonym, osobiście lub piśmiennie zgłosili i 
o życia swćm i pobycie zawiadomili, inaczej 
za zmarłych uznanemi będą i majątex ich wyle- 
gitymowanym sukcessorom wydanym zostanie. 
argonin, dnia II Czerwca 1853, 
Król. Kommissya Sądowa. 


Aukcya drzewa. 

W czwartek dnia 13, Października r. 
b. przed południem od godziny 9. i po 
południu od Żgićj sprzedawać będę przez 
publiczną licytacyę najwięcćj dającemu za go- 
tówkę, na podwórzu Obsta na Grobli 
pod Nr. 9. z powoda zupełnego uprzą- 
tnienia tamtejszego składu do drzewa, 

znajdujące się jeszcze na tymże za- 
pasy drzewa, jako to: dębowe i so- 
snowe suche calowe deski, dębowe 
i sosnowe blochy 2 i 3 cale grube, 
sosnowe kancite drzewo, jako też 
dębowe isosnowe krzyżówki, w po- 
jedyńczych ilościach, 
i o 12. godzinie w południe dobrze utrzyma- 
ny powóz o 4rech siedzeniach i wózik 
dla dzieci. 
KEńpsehitz , król. komisarz aukcyjny. 
LOTERYA. | 

Ciągnienie klassy czwartićj loteryi bieżącćj 
dnia 25. tego m. się rozpoczyna. Szanownych 
graczy moich upraszam, aby losy swe do 21. 
wykupić raczyli, gdyż niewykapione po upły- 
nionym terminie sprzedawane będą. 

Nadkolektor Fr. Bielefeld. 


I w tym rokn sprzedają się znów piękne aka- 
cye kuliste rozmailćj wysokości i kasztany, jako 
też dobre winogrona po tanich cenach. 

Poznań, dnia 8. Października 1853. 

Z polecenia kollegium kościoła Św. Krzyża. 

D, G. Baarth. 
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w przeciągu godzin dostawione być mogą. 
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lekarza Pana Dra. Ordelin ), 
poleca wielki swój skład pięknych sukien i ubiorów męskich ; 


$ przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 9. (w lokala zamieszkiwanym dotychczas przez jeneraln. 3 
; robionych podług najnowszćj mody, które to po zamówieniu a 
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Od dziś dnia sprzedają się po cenach czasowi 
odpowiednich, rozmaite gatunki dobrych drze- 
wek owocowych i bardzo pięknych brzoskwi- 
niowych, które to ostatnie kwalifikują się także 
do szpalerów, również krzewy dzikie, do ozdo- 
by słażące, róże i rośliny. Chęć kupna mający 
zechcą się zgłosić do ogrodnika Pratzel, któ- 
remu sprzedaż poleconą została. 

Poznań, dnia 8. Października 1853. 

Z polecenia towarzystwa upiększania. 

D. G. Baarth. 

W księgarni i drukarni Jd. BMeyznera 
w Poznaniu przy ulicy M odnćj ! Garbar 
rogu dostać można różnych kajet do pisania, 
piór stalowych i gęsich, inkaustu bardzo czar- 
nego w flaszkach po 1 i 2 Złote, jako też i na 
kwarty; szemała chrztów, ślubów i zmarłych; 
obrazków świętych małych Paryskich; kalen- 
darzy itd. . 


Piękny pokój o dwóch oknach z frontu, par- 
terre, z pościełą, meblami lub bez, jest natych- 
miast do wynajęcia Garbary Nr. 3, 


Ulica Butelska Nr. 4$, na drugićm 
piętrze jest pokój do wynajęcia. 

ZE Nowe s rn. å det- 
kach i naji yy waddec Kwuśno 
kapustę winną poleca 

Jakób Appel. 
Zmiana lokalu. 

Zakład litograficzny M. Jaroczyńskiego, 
teraz na ulicy Wilbelmowskićj pod Nr 2. 
w domu P. Radzey Kramarkiewicza, obok 
Hotelu Berlińskiego, poleca się łaskawym 
względom. 


Dla trzech uczniów, uczęszczających do szkół 

tutajszych , jeszcze jest miejsce w mojćj pensyi. 
R. Jungmann. - 

Św. Marcin Nr. 25, /26. na pierwszćm piętrze. 


Szanownćj Pabliczności donoszę uniżenie, iż 
dnia dzisiejszego przeniósłem się z Hotelu à la 
ville de Róme do mego domu przy placa Wil- 
helmowskim Nr. 3. naprzeciw pałacu Raczyń- 
skich. — Dziękując najaprzejmićj za okazywa- 
ne mi dotąd łaskawe względy, oświadczam, iż 
Hotel mój w nowćm mieszkaniu w krótkim otwo- 
rzę czasie, handel herbaty zaś prowadzę bez 
przerwy. UE 

Poznań, dnia 6. P aździernika 1853. 

J. N. Pietrowski. 


- Mieszkam na starym Rynku pod Nr 7, 
Adolf Greulich II, Metr muzyki i śpiewu. 


Mój handel wyrobów złotych i śrebrnych 
przeniósłem teraz pod Nr. 34. ulicy Wroclaw- 
skićj, vis-a vis cnkierni Ficnera. 


J. Zbaski złotnik i jubiler. 


Jezyk angielski. , 
Nowy kurs do konwersacyń, j?ko też 
dla gramatykalnego uczenia dla początkujących 
w języku angielskim, rozpoczyna się 
w” iey saięsię da. Ulica młyńska Nr. 5 B. 
M. Meyer z Londynu. 
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Dnia 11. Października 1853. 
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